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C O N IED ZIE LN E spotka 
nia z piosenką w sali 
Kam eralnej na Zamku  
mają już swoją wierną  
publiczno-ść. W licznych, 
atrakcyjnych konkur
sach organizowanych 
przez W DK  1 „K U R IE R ’’ 
biorą udział młodzi i 
starzy, którym  marzy 
się sława Ireny Santor 
czy Jerzego Połomskie
go.

NA ZD JĘC IU : naj
młodsza „piosenkarka” 
Szczecina M IR A  SONDO 
W IC Z podczas próby z 
mikrofonem. Z przeję
ciem, chociaż nie bez 
trem y, zaśpiewała po
pularną ,,M EXIC A NĘ  
Na zdjęciu: rezolutna 
śpiewaczka w towarzys
tw ie konferansjera — 
W łodzimierza Patuszyń 
skiego. (a)

Foto W. Cieślakowa

C EN A  50 GR KURIO?
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W torek i 
R O K  X V I I I

P ort bliżej m ias ta !

P r z y  bulwarze 
V a s c o  da Gama
c u m o w a ć  b ę d ą

statki handlowe
SZC ZEC IŃ SK I U R ZĄ D  NO - POSTOJOWYCH. N IK  

M OR SK I PRZESŁAŁ O- B ĘD ZIE  JEDNAK WYPO  
STA TN IO  M IN ISTER S TW U  SAZONE W ŻA D N E URZĄ- 
ZB G ŁU G I U ZU P EŁN IO N Y D Z IW IĄ  PRZELAD1/NXO  
PROJEKT ODBUDOWY WE.
BU LW A RU  VASCO D A  GA
M A. N A BR ZEŻE ZOSTA- Przewiduje się, że rejon 
N IE  PRZYSTOSOW ANE DO nabrzeża od byłego mostu 

Poniatowskiego do stacji 
CPN spełniać będzie rolę 
miejsca postojowego dis 
hydrobusćw, wodolotów i 
jednostek sportowych. Na
tomiast na odcinku od sta
c ji CPN do Dworca Żeglu
gi Przybrzeżnej, cumowa: 
będą po odbudowie nabrze 
ta ,  nie ty lk o  jednostki bia
łej f lo ty , ale i statki han
dlowe. Ew entualny w y ła
dunek tych ostatnich pro
wadzony będzie jedynie  
przy użyciu statkowych  
rządzeń przeładunkowy1 
i samochodów.

Równocześnie istnieje kon 
repejs poszerzenia Unii na 
brzeża w  stronę wody 
przez utworzenie specjal
nych płaszczyzn spoczywa
jących na palach. Wysuń ię 
cie w ten sposób pasma 
nabrzeża ¡;ą całej długości 
przy ery ni się do uzyskania 
większe! dochodzącej do 7 
m. głębokości przy tzw. 
U nit cumowniczej.

Koszty- przedsięwzięci: 
odrestaurowanie i umocnie
n i«  obecnej konstrukcji 
brzeża itp. m a ją sięgać 
około ?7 min * ł. Podjęcie ro 
bót przewidziane jest 
IS8S t. istnieje Jednak moż 
łiwość, te  term in ten zo
stanie przyspieszony.

(dzn)

CELÓW EKS FLO A T ACYJ-

Ok. 2 min zł
wydobyto...
ze ścieków
w Rzeszowie
-  dlaczego nie
’w Szczecinie?

!

„DOM i RODZINA“
id noiDoczesnym

państw ie
one oświadczenie, żft u- 
ciekinierki są chore urny 
słowo i zażądały odesła
n ia ich do szpitala wa
riatów . Lekarze byli jed 
nak innego zdania 
stw ierdzili, że dziewczęta 
są całkowicie zdrowe 
w pełni świadome tego 
co m ów iły w urzędzie 
licyjpym . Po tym  wszyst 
kim  uciekinierki odesła
no z powrotem do insty

R Z Y M  PAP. Koło G e
nui w  miejscowości 
M u rta  A łtre  znajduje  
się prowadzony przez 
siostry zakonne „insty
tut dla niezamężnych 
m atek” pod wezwaniem  
M a tk i Boskiej z Leuca.
Schronienie uzyskują  
tam  przeważnie n ie le t
nie m atki, które pod o- tutu- 
pieką sióstr m ają  po- a b y  uwolnić, 
wrócić do równowagi bezpiecznych” r 
psychicznej t m oralnej,
aby włączyć się w  nor- <jzaju. N ie jak i A s., ojciec 
m ałne życie społeczeń- jednej z dziewcząt, zanie 

pokojony wiadomościami 
które zaczęły ukazywać ąń. 
w  prasie, postanowił od- 

TYM C ZASEM  siostry za- wiedzić córkę. Siostry jed  
konne trak tu ją  swoje po- nak nie pozwoliły na roz- 
dopieczne ja k  przestępczy- mowę, a kiedy w  instytu- 
nie. M ury instytutu są gru Cie  zja w ili się dziennika- 
be i dlatego niewiele in for rze, odpowiedziano im , że 
macji przenikało stamtąd córka A. S. została przenie 
na św iat. Ostatnio jednak ¿¡ona do inne] miejscowo- 
8 dziewcząt uciekło z in - ¿Cj. N ie podano jednak do 
stytutu ..DOM I  R O D ZI- ja k ie j,
N A " i zgłosiło się do

PRASA wlcska głośno 
towaniu przez siostry, o za p y ta :  ja k im  prawem  w 
kazie widywania rodzin l nowoczesnym państwie
innych szykanach. j _________

r e a k c j a  sióstr była d o p us zcza się  d o  s re a -  
i błyskawiczna! napnały, niowiecznych praktyk?.

REESEOW PA P. Okazuje 
;ę, iż ścieki k ry ją  w  so
le w iele m ilionów *!»>•• 
ych. powodem tego Jest
wykorzystani« przez Zsk-' 
ud Tw orzyw  Sztucznych 
r Pustkowie odpadów scie 
owych, z których zaezę- 
o uzyskiwać cznne, do tych 
zas m arnujące się bez- 
.żytecznie sk ładniki, ja k  

fenol i alkohol metylowy. 
Zespół inżynierów  tych  za
kładów skonstruował spe- 

ne aparaty  filtracyjne  
oraz urządzenia „w yłapują- 

” te cenne składniki che 
czne, a także opracował 

metodę ich ponownej prze 
óbki,

W  ten sposób Eakład
w orzyw  Sztucznych w  

Pustkowie uzyskał w  ub.
. ok. 2 m in z ł oszczędno- 
rt oraz z likw idow ał szkód 
we zanieczyszczenia oko

licznych rzek.

ZEGARKI
.B łonie“

na polskich 
rubinach

O tw a rc ie  W io s e n n yc h  
T a rg ó w  Lipskich

olen

W  W IELK IEJ sali no
w ej Opery L ipskie j na
stąpiło uroczyste o tw ar
cie Wiosennych Targów  
Lipskich, które w od
różnieniu od Jesiennych 
kładą główny akcent na 
wyroby przemysłu cięż 
kiego i stąd zwane są 
„technicznym i” . Jest to 
olbrzymia impreza han- 
dlo-wa, na które j repre
zentowani są wystawcy 
5« krajów  wschodu i za 
chodu, w tym  także 
z obu państw niemiec
kich i B erlina zachod
niego. Wystarczy’ powie 
dzieć. że hale targowe, 
stoiska i poszczególne 
paw ilony zajm ują po
wierzchnię aż 300 tys 
m. kw . B lisko miiion  
eksponatów — tysiące 
zagranicznych fachow
ców i specjalistów, set
k i dziennikarzy — oto 
podany w  w ie lk im  skro 
cie obraz handlowej 
metropolii N R D . jaką  
jest bez wątpienia 
Lipsk. Jednym z naj
większych wystawców  
jest Polska, która ju ż  po

21-sz pre:
. roby nad Elste 

rą . Gośćmi honoro
wym i Wiosennych Tar  
gów  Lipskich sa p re 
m ier JO ZEF CYRAN
K IE W IC Z  i wicepremier 
5'ZYR. którzy przy oka
z ji pobytu w NR D  r*>- 
wiedzą także Berlin. 
Na czele delegacji ra
dzieckiej stoi p ierwszy  
■Wicepremier ZSRR, ezlo 
nek Prezydium  KC 
K PZR  -  A N A S TA ZY I.  
M IK O  JAN.

Na zdjęciu: fragm ent 
polskiego pawilonu w y
stawowego w  L ipsk".

(CAP — Teleforo)

\ a  warsztacie -  USŁLGI

D o 1965 r .
3 0 4  nowe zakłady
W  M A T E R IA Ł A C H  s ta tys tyczn ych  w yg lą d a  

to  w ca le  im ponu jąco : w  1961 r. u s łu g i d la  lu d -  
nośdi św iadczy ło  w  Szczecinie 1758 p u n k tó w .

W  p ra k tyce  je d n a k  je s t znacznie gorze j, gdyż 
w  lic zb ie  te j z n a jd u ją  się p u n k ty , k tó re :

KRAKÓW  PAP. Enana
dotychczas z produkcji bia 
lego metalu huta alumi
nium  w Skaw inie zasłynie 
niedługo jako  pierwszy i 
jedyny w  kra ju  producent 
drogich kam ieni — tzw. ko 
rundów. Syntetyczne rubi
ny i leukoszafiry o trzym y
wać się tu będzie z tlenku  
glinu — surowca służącego 
norm alnie do wytopu alu 
m inium .

— produkują gotowe w y
roby,

— świadczą usługi dla 
gospodarki uspołecznionej,

— wykonują usługi dla 
przedsiębiorstw, a tytko  
w m inim alnym  stopem dla 
ludności,

świadczą usługi w y 
łącznie dla ludności,

B IO R Ą C  pod uw agę
m in im u m  potrzeb  m iesz 
ka ń có w  Szczecina w  za
k re s ie  us ług  w y n ik a , że 
do  1965 r., p rzy  p la n o 
w a n y m  za lu d n ie n iu  m ia  
sta  do 390,000 m ieszkań 
ców  należy zorgan izo
w ać 304 nowe zakład: 
us łu g o w e  z tego: 68 n 
Pogodnie, 63 w  ce n trum , 
55 Nad Odrą, 52 w  D ą 
b iu . Pozostałe w  re jo 
nach N iebuszewa. S to
czn i, S tarego M ia s ta  i 
Łasztow n i.

KORUNDY, których prze 
mysłową produkcję zam ie
rza uruchomić huta w Ska 
winie, znajdą szerokie za
stosowanie w wielu gałę
ziach przemysłu m. in . e- 
lektroniee, gdzie spełniać 
mogą rolę tzw. półprzewod 
ników , optyce, w ytw ór
niach aparatury naukowej 
i precyzyjnej, nie mówiąc 
Już o jubłlerstw ie i złotnic 
twie. Kamyczki korundowe 
wykorzystane zostaną rów
nież Jako łożyska do pol
skich zegarków ..Biorne*. i (D o k o ń czen ie  a a  * t r ,  2)

Coraz większa mechani
zacja czynności usługo
wych sprawia, że wzrasta 
zapotrzebowanie na loka
le o powierzchni w  gra
nicach 6(1 do 120 m 
a więc przeważnie z 
we go budownictwa, z  
tychezasowycli zamiei 
wynika, że w bieżące) pie- 
cloiatće w  budownief 
rad narodowych znajdą 
cum 53 punkty, w  budów-

W Ł A D Z A  i T Y

N ow y

sekretarz
do spraw
propagandy 
w  USA

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
P rezydent U SA, K e n 
nedy m ia n o w a ł w  po
n iedz ia łek  42-le tn iego 
dz ienn ika rza , Roberta 
M an n in g a  n o w ym  pod
sekretarzem  stanu do 
spraw  propagandy w  
am e ryka ń sk im  departa  
m encie s tanu . M ąnm ing 
za jm ie  m ie jsce  Rogera 
T ubby , k tó ry  zosta ł n ie  
daw no  m ia n o w a n y s ta 
łym  przedstaw ic ie lem  
USA p rzy  O N Z i  in 
nych o rgan izac jach  m ię 
d zyna rodow ych  w  G e
newie.

N o m in a c ja  M ann inga 
podlega jeszcze za tw ie r 
dzeniu przez Senat.

WIĘCEJ TROSKI
o budoumictirc
SZKOLNE!

„Kurier“ u Kuratora
dr Bolesława Sadaja

—  U ta rła  się opinia, że województwo nasz« 
m a swoją specyfikę szkolną odrębną od innych  
regionów, czy tak?

ZANZIBAR
też ebee być
państwem
niepodległym

L O N D Y N  PA P . T rz e j
m in is tro w ie  Z a nz iba ru  
(k o lo n ia  b ry ty js k a  w  
A fry c e  W schodn ie j) o - 
św iadczyLi w  pon iedz ia  
łę k  na  k o n fe re n c ji p r a 
sowej w  Lo n d yn ie , ża 
Z a n z ib a r . dom aga s ię  
p rzyznan ia  m u  n iepod
leg łośc i w  p a źd z ie rn i
k u  b r.

Żywcem
s p ło n ę ło
siedmioro
d z ie c i

N O W Y  JO R K  PA P . 
W  m ieście  N iaga ra  F a lls  
po łożonym  nad s ły n 
n ym  wodospadem , sp ło  
nę ło  żyw cem  siedm io ro  
dz iec i, z k tó ry c h  n a j
starsze m ia ło  6 ł a t  D zie  
c i pozostaw ione same 
w  dom u zaprószy ły  o -  
gień.

W y s o k i p rocen t 
m łodz ieży n ie  pozw a la  

»ominąć o  po trzebach, 
k tó ry m  n ie  jnożem y 
sprostać —  odpow iada 
•K u ra to r. —  W  in n y c h  
re jo n a ch  k ra ju  każda 
now-a szkoła polepsza sy 
tu a c ję , U  nas —  n ieste 
ty  —  ca ła  p ię c io la tka  
je s t nas taw iona  na to, 
b y  n ie  pogarszać i  ta k  
ju ż  złego stanu. P o trze 
b y  samego ty lk o  Szcze
cina p o ch ło n ę łyb y  w szy
s tk ie  p ien iądze  przezna
czone d la  całego w o je 
w ódz tw a .

—  W ynika  z tego, 
że m usim y budować 
szybko i  oszczędnie. 
Tymczasem tajem nicą  
poliszynela jest spra 
w a nieterminowego 
w ykonaw stw a budow
lanego.

— Z  dużym i przedsię
biorstwami na ogół nie 
ma kłopotów. Natomiast 
wykonawstwo terenowe 
jest poniżej k ry ty k i.

(Ciąg dalszy na str. 4)

W Paryżu
kołowrotek
ambasadorów

PA R YŻ CAP. Przewodni
czący kom isji spraw zagra 
nicznych francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego Mau-
rice Schumann oświadczył, 
że Paryż jest stolicą euro
pejską. w której najczęś
ciej zmieniają się ambasa
dorzy. W ostatnim roku 
na 78 sz.efów m isji dyplo
matycznych akredytowa
nych w  Paryżu zmieniło  
się 27. czyli w ięcej niż jed 
na trzeci*.

JEDEN
przeciwko
TRZYSTU...

M OSKW A PA P. Ra#
dzieckl arcymistr? sza
chowy. Jewgenlj Wasiu 
kow rozpoczął niezwyk
ły  pojedynek na ła 
mach dziennika „Mo* 
skowskij Komsomolec” . 
Rozgrywa on mecz a4 
z 300 czytelnikam i pis- 
ma. W ypowiadają się 
oni listow nie na tem at 
każdego ruchu, po 
czym ju ry  oblicza „gło
sy” i ustala, ja k ł wa
riant uzyskał najwięeej 
zwolenników. Rozgrywa 
się równocześnie dw ie  
partie. Dwa razy w  ty
godniu dziennik będzie 
publikował kolejne ru
chy. Na razie wrobiona 
Pa jednym .
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P R E M IE R  
C Y R A N K IE W IC Z  
N A  W IE L K IM  W IE C U  
P R Z Y J A Ź N I 
PO LS K O  —  
N IE M IE C K IE J

¥  Z  O K A Z J I PO B Y TU  W

klewicza, odbył sie na terenie  
lipskich zakładów budowy 
dźwigów „K irow -W erke” w ie l
k i wiec przyjaźni polsko- 
N R D-ow skie j. W ziął w  n im  
udział Józef Cyrankiewicz, a 
ze strony N iem ieckiej Repu
b lik i D em okratycznej urzędują 
cy przewodniczący Rady M i
nistrów N R D  W illy  Stoph oraz 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy M in istrów  N R D  Alexander 
Abusch, k tó ry  stale towarzyszy 
prem ierow i Cyrankiewiczowi 
w  czasie jego obecnego poby
tu  w  Niem ieckiej Republice 
Demokratycznej.

U S A  D O K O N A Ł Y  
N O W EJ P O D Z IE M N E J  
E K S P L O Z J I 
N U K L E A R N E J

merykańska komisja energii " 
atomowej zakomunikowała, źe /  
Stany Zjednoczone dokonały i 
kolejnej podziemnej eksplozji 4 
jądrow ej. Była to 19 z kolei 4 
eksplozja od chw ili rozpoczę- i 
cia we wrześniu ub. roku przez 3 
Stany Zjednoczone obecnej ’ 
serii doświadczeń z bronią nu
klearną w  etanie Nevada,

K R O K  N A P R Z Ó D

¥  L O N D Y N  PA P. Prem ier 4
M acm illan zakomunikował w  3 
Izbie Gm in, że rząd radziecki ‘  
w y raz ił zgodę na propozycję i  
anglo-amerykańską by przed ( 
rozpoczęciem konferencji roz
brojeniowej 18 państw spotka
li się w  Genewie m inistrowie '  
spraw zagranicznych Zw iązku 4 
Radzieckiego, Stanów Zjedno- 4 
czonych i  W, B rytanii.

Z A N IE P O K O J E N IE  
W  A L G IE R II

¥  R Z Y M  P A P. M inister
spraw zagranicznych tymcza
sowego rządu R epubliki A lg ier 
skiej D ahlab w  specjalnym  
wywiadzie udzielonym' dzien
n ikow i „ U N IT A ” w yraził 
swoje zaniepokojenie w  związ 
ku z tym , źe rząd francuski , 
nie podejm uje dostatecznych 9 
kroków  przeciwko terrorystom  
Z OAS.

D EPESZE
G R A T U L A C Y JN E

¥  A K R A  PA P. Ghana ob- 4 
chodzi dziś piątą rocznicę pro 4 
klam owania niepodległości. P re J 
m ier ZSRR N ik ita  Chrusz
czów i  przewodniczący Prezy
dium Rady Najw yższej, Leonid 4 
Breżniew przesłali prezydento- (  
•wi Nkrum ahowi depesze *  ser- j  
decm ym i życzeniami.

Ż A N D A R M I
CZO M B EG O  
Z A A T A K O W A L I 
P A T R O L  Ż O Ł N IE R Z Y  
G H A N S K IC H

¥  N O W Y JO RK P A P. Rzecz
n ik  O N Z podał wczoraj w  
N owym  Jorku, iż  w  miejsco
wości Nukole położonej na po 
łudniowy-wschód od bazy K a- 
m taa w  Katandze, oddział żan 
darm erii Czombego urządził 
zasadzkę na patrol żołnierzy 
ghańskich wchodzących w  
skład sił O N Z w  Kongo. Żoł
nierzem  ghańskim udało się 

a  wydostać z zasadzki. Rzecznik . 
’  O N Z kategorycznie zdemento- f  

w ał wiadomość podaną przez 
Czombego, iż 1200 żołnierzy 
O N Z zaatakowało żandarmerię 
i  wojska Katangi*

D E C Y D U JĄ C A  F A Z A  
R O K O W A Ń  
F R A N C U S K O  —  
A L G IE R S K IC H

¥  PA R YŻ PA P. W środę 3 
7 marca rozpoczyna się w  1 
Évian decydująca faza roko- f 
wań francusko algierskich. Ro 4 
kowania te rozpoczynają się  ̂
dokładnie w  17 dni po za koń i 
czeniu tajnych rozmów fran - 
cuskoalgicrskich, które w  
dniach 18 — 13 lutego odbyły 4 
się w  Rousses.

G E N E R A Ł  N E  W IN  
P R E M IE R E M  B IR M Y

¥  D E L H I PA P. Birmańska 
rada rewolucyjna, która obję 
ła władzę w  ub. p iątek po
dokonaniu zamachu stanu, za
komunikowała wczoraj, iż p r ze jf 

f  wodniezacy rady gen. Ne W in  > 
\  m ianowany został prem ierem  ' 
\  rządu birmańskiego oraz m in i- ! 
f  strem planowania Rada m ia- i  
9  nowała również innych człon- i  
i  ków rządu birmańskiego. 1

Chruszczów na Plenum KC KPZR:

SOCJALIZM i KOMUNIZM
sztandarem

mas pracujących
w szturmie na barykady
kapitalistycznego wyzysku

D Z IS IE J S Z A  prosa poranna zamieściła ob
szerne streszczenie re fe ra tu  N . S, C H K U S Z - 
C Z O W A  wygłoszonego na Plenum  K C  K P Z R  
w- M oskwie. Tem at: „Współczesny etap budow
nictw a komunistycznego i zadania p a rtii w  dzie 
dżinie podniesienia poziomu k ierow ania ro ln ic 
tw em ’’.

C hruszczów  p o d k re 
ś li ł,  że p ro g ra m  K P Z R  
„z a w ie ra  w szechstronny 
p la n  b u d o w y  społeczeń
s tw a  kom un is tycznego , 
op ra co w a n y  w  opa rc iu  
o  teo rię  ko m u n izm u  na 
ukow ego. P a r t ia  w y c h o 
d z i z za łożenia, że d la  
zbud o w a n ia  ko m u n izm u  
kon ieczne  są: n ie p rze r
w a n y  ro z w ó j s i ł  w y 
tw ó rc z y c h  społeczeń
stw a , w z ro s t d o b ro b y tu  
na rodu, udoskona lan ie  
s to su n kó w  p ro d u k c y j
nych , ro z w ó j św iadom oś 
c i i  poz iom u id e o w o -p o - 
lity czn e g o  w szys tk ich  o- 
b y w a te łi naszego k ra ju . 
W szys tk ie  te  w a ru n k i 
są n ie ro ze rw a ln ie  ze so
bą pow iązane i n iedosta  
teczne uw zg lę d n ia n ie , 
czy  ig n o ro w a n ie  k tó re 
g o k o lw ie k  spośród n ich , 
oznacza d z ia ła n ie  na 
szkodę naszej sp ra w y, 
ham o w a n ie  tem pa b u 
d o w n ic tw a  ko m u n is tycz  
nego.

N a ró d  ra d z ie c k i e n tu 
z ja s tyczn ie , z  gorącą a -

p ro b a tą  p o w ita ł n o w y  
p ro g ra m  ro z w o ju  ro ln ic 
tw a  ja k o  jeden  z n a j
w a żn ie jszych  ce ló w  w y 
tyczonych  przez now y 
p ro g ra m  K P Z R  i  u ch 
w a ły  X X I I  Z ja z d u  p a r
t i i ” .

„Dla nas — powiedział 
Chruszczów *- dla wszyst
kich  marksistów — leninow  
ców, społeczeństwo komuni 
styczne to i całkowita spa 
leczna równość wszystkich 
członków społeczeństwa, i 
wysoki poziom świadomoś
ci, ideowości wszystkich c- 
byw ateli, i obfitość dóbr 
m aterialnych i duchowych, 
szczęśliwe, wolne od trosk 
życie wszystkich ludzi pra
cy. Komunizmowi naukowe 
mu obce jest głoszenie 
równoupraw nienia w  du 
chu pierwszych wspólnot 
chrześcijańskich z ich n i
skim poziomem życia, z 
ich ascetyzmem. Kom uniz
mu nie należy wyobrażać 
sobie jako  stołu z pustymi 
talerzam i, w okół którego  
siedzą „wysoce uświadomię 
n i” i „całkowicie równou
praw nieni” ludzie. Zapra
szanie ludzi do takiego „ko  
m-unizmu” jest równoznacz 
ne z wzywaniem ich, aby 
czerpali m leko sitem. R yła
by to karyka tu ra  kom uniz
mu.

Klasa robotnicza i masy 
pracujące przystąpiły do 
szturmu na kapitalizm , a 
socjalizm i komunizm u- 
czyniły swym sztandarem  
w  walce ponieważ' na tym  
sztandarze w idniał w ielki 
cel — likw idacja ustroju  
wyzysku i uciemiężenia lu 
dzi pracy oraz stworzenie 
takiego społeczeństwa, w  
którym  wszyscy będą na
prawdę wolni i równi, w 
którym  panować będzie 
pokój, wolność i szczęście 
wszystkich ludzi pracy”.

„Z b u d o w a n ie  m a te r ia ł 
n o -te ch n iczn e j bazy k o 
m u n izm u  —  p o w ie d z ia ł' 
C hruszczów  —  m a w y 
ją tk o w o  w ażne znacze
n ie  m iędzynarodow e. W  
obecnych  w a ru n ka ch  
w spó łza w o d n ic tw a  i  w a l 
k i  dw óch  sys tem ów  spo
łecznych  kon ieczne je s t 
s ta łe  zw iększan ie  m a te 
r ia ln y c h  s ił soc ja lizm u  
w  celu szybszego osiąg
n ię c ia  i  um ocn ien ia  zw y 
c ię s tw a  nad im p e r ia li
zm em  w e w szys tk ich  
dz iedz inach  życ ia  — go
spodarcze j, p o lityczn e j 
i  n a u ko w o -te ch n iczn e j.”

„W łaśnie gigantycznemu 
rozwojowi sił wytwórczych  
Zw iązku  Radzieckiego i ca 
łego systemu socjalistyczne 
go zawdzięczamy to, że 
współczesny imperializm  
zmuszony jest liczyć się ze 
św iatow ym  obozem socjali 
stycznym, z rzeczywistą po 
tęgą socjalizmu. Cała postę 
powa opinia publiczna na 
świacie zgodnie uznaje, że 
potęga Związku Radziec
kiego 1 innych krajów  so
cjalistycznych stanowi głów  
ną przeszkodę na drodze 
<*<?:. , i  .im periali
stycznej -'Sgrestfi ‘do- wywo  
łania nowej w ojny świato 
w e j. Aby prowadzić po

myślnie w a lkę przeciwko
im perializm owi, n ie wystar 
czą same hasta, trzeba dy
sponować realnym i możli
wościami do zwycięskiego 
prowadzenia tej walki. 
WśrócJ łych możliwości ma 
tefialne śiiy zwycięskiego 
socjalizmu odgrywają decy 
dującą i coraz większą ro 
lę.

Budując kom unizm  w  na 
szym kraju  wykonujem y 
internacjonalistyczny obo
w iązek wobec wszystkich 
rewolucyjnych sił świata. 
Kroczym y po drodze w y
tyczonej przez Lenina, a 
droga ta popierana jest 
przez światowy ruch komu 
nistyczny, przez całą, po
stępową ludzkość".

„W  obecnych w a ru n 
kach  —  k o n ty n u o w a ł 
m ów ca —  k s z ta łtu je  i 
ju ż  u ksz ta łto w a ło  się 
p ra w d z iw e  społeczeń
s tw o  soc ja lis tyczne . O - 
bccnie n ie  ty lk o  re w o 
lu c y jn e  apele do św ia 
dom ości k la so w e j, lecz 
p rzede w szys tk im  p rz y 
k ła d  szyb ko  podnoszą
cego s ię  poz iom u życ ia  
sze rok ich  rzesz ludnośc i 
k ra jó w  s o c ja lizm u  wy-s 
w ie ra ją  - coraz w iększy  
w p ły w  na lu d z i p racy  
w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z 
n ych , k tó ry c h  dość sze
ro k ie  ko la  z n a jd u ją  się 
jeszcze w  n ie w o li ideolo 
g i i  b u rż u a z y jn e j i  re 
fo rm  is tyczn c j.

S iła  p rz y k ła d u  socja
liz m u  i  ko m u n izm u  n a - 1 
b ie ra  szczególnego zna
czenia ró w n ie ż  z tego 
w zg lędu , że w  naszej 
epoce n a  a renę samo 
dz ie lnego ro z w o ju  w k ro  
c zy ły  se tk i m ilio n ó w  lu  
d z i w  k ra ja c h  A z ji,  A -  
ł r y k i  i  A m e ry k i Ł a c iń 
s k ie j,  k tó re  z rz u c iły  lu b  
z rzuca ją  ja rz m o  k o lo 
n ia liz m u . P rzed na ro d a 
m i ty c h  k ra jó w  w  ca łe j 
rozc iąg łośc i s ta je  p ro 
b le m : ja k ą  d rogą m a ją  
k roczyć  d a le j —  drogą 
ro z w o ju  k a p ita lis ty c z 
nego, czy n ic k a p ita li-  
stycznego” .

C hruszczów  zaznaczył 
następnie, że je s t to  
p ie rw sze  P lenum  K o m i
te tu  C entra lnego  z w o ła 
ne po X X I I  Z jeźdz ie  
K P Z R  d la  o m ów ien ia  
k o n k re tn y c h  zadań b u 
d o w n ic tw a  kom u n is tycz  
nego.

3 9 4  nowe zakłady
(Dokończenie ze str. 1)
nictwie spółdzielczym 13 
punktów. Możliwość zagos
podarowania 45 lokali w 
istniejących zabudowa
niach (obecnie nie wyko
rzystanych łub zajętych  
niezgodnie z przeznacze
niem) daje ogólną ilość 115 
lokali, t j. niewiele po
nad potrzebnych 30 pro-

P IE R W S Z Y  i  zasadni
czy p o s tu la t w ysu w a n y  
przez ra d n ych  na o s ta t
n ie j ses ji M R N , to  re 
w iz ja  p la n ó w  in w e s ty 
c y jn y c h  b u d o w n ic tw a  
pod ką te m  uw zg lę d n ie 
n ia  po trzeb  lo ka lo w ych  
usług. Łączy s ię  z ty m  

p ro je k t  b u d ow an ia  d u 
żych, k ilk u s e tm e tro 
w y c h  pomieszczeń d la

f z m g
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J A K  in fo rm u je  d z i
sie jsza prasa  poranna, 
K o m is ja  M orska  W R N  
w  G dańsku popa rła  in 
te resu jący p ro je k t orga 
n iz o w a n ia  co ro ku  w  
Szczecinie m ię d zyn a ro 
do w ych  ta rg ó w  m o r
sk ich. Tego rod za ju  w y  
s taw a w y p e łn ia ła b y  is t 
n ie ją cą  lu k ę  w  naszych 
ekspozycjach m orsk ich .

Jak przew iduje się mię
dzynarodowe targi morskie 
w Szczecinie byłyby od 
1963 roku filią  targów po
znańskich. Połączono by je 
z obchodami „Święta Mo
rza” i „Dnia Stoczniowca” . 
W  targach tych prócz w y
stawców krajowych repre
zentowane byłyby również 
f irm y  zagraniczne, których 
usługi lub produkcja zwią 
zane są z gospodarką mor
ską. Zorganizowanie takich  
targów otworzyłoby szero
kie możliwości eksponowa
nia zamierzeń produkcyj
nych przemysłu okrętowe
go, usług stoczni remonto
wych, ratownictwa okręto
wego, budownictwa jach
tów oraz rybołówstwa mor 
skiego, przetwórstwa i  in 
nych.

tzw . w a rsz ta tó w  cen
tra ln y c h . T a  now a fo r 
m a o rg a n iza cy jn a  je s t 
godna u w a g i, zw łaszcza 
z p u n k tu  w idzen ia  po 
trze b  p e ry fe r ii.  M og łyby: 
tam  is tn ie ć  m a łe , n a w e t 
w ie lob ranżow e  p u n k ty  
p rzy ję ć , k ie ru ją c e  p rz y j 
m ow ane do  n a p ra w y  
p rze d m io ty  do c e n tra l
nych  w arsz ta tów .

Przedsiębiorstwa prowa
dzące usługi zmuszone bę
dą w w iększym n iż  do
tychczas stopniu zaintere
sować się budową włas
nych pawilonów.

Ze strefy projektów po
w inny też wreszcie wyjść  
ruchome punkty usługowe. 
W arsztaty na samochodach 
zdają egzamin w Innych  
miastach, niech więc Wresa 
cie po jaw ią się na Uli
cach Szczecina.

I  wreszcie ostatnie 5,le 
karstwo" — rozwój usług 
świadczonych w domach 
mieszkańców. Jest to for
ma konieczna zarówno z 
punktu widzenia interesów  
ludności (odpada koniecz
ność dźwigania w ie lu  przed  
miotów do warsztatów) ja k  
i usługowców bez lokali. 
Powinno się nią zaintere
sować zwłaszcza rzemiosło 
indywidualne, pod warun
kiem, że stworzy mu się 
odpowiednie w arunki egzy 
stencji. B łędy i nie zawsze 
zgodna z  zaleceniami po
lityka w ładz terenowych 
stosowana przez la ta wobep 
indywidualnego rzemiosła 
sprawiły, że powoli zatraca 
ono swój pierw otny cha
rakter. (aż)

Śnieżyca
w Szczecinie

A Ż 11 W YPA D K ÓW  dro
gowych, spowodowanych 
śliską nawierzchnią ulic i  
zadym ką śnieżną, zanoto
wała Komenda Ruchu MO. 
M . in . przy pi. Tobruckim  
„Star 20” zderzył się z 
przejeżdżającą „czwórką" 
— samochód i tram w aj zo 
siały poważnie uszkodzone. 
O fiar w ludziach nie byloj 
Na rogu ulic Wojska Pol
skiego i Zaleskiego zderzy 
ly  się dw ie „W arszawy” — 
straty 3500 zi. Na Golęci- 
nie ciężarówka potrąciła 
przechodzącą przez jezdnię 
76-Jetnią. Helenę D.. którą
t r z ę p a b ;"  - ---------' "
szpitala.

Podwójna radość dla każdej kobieły

W  DNIU JEJ ŚWIĘTA 
—  ło  p ą d a r e k  i b o n
S P R Z E D A Ż Y  H E f f O f E J

PSS .R O B O T N IK ”
K u p u ją c  w  s k le p ie  p rze m ys ło w ym  PSS na k w o tę  ponad 
100 z ło tych , o trzym asz  kupon  p re m io w y , na k tó ry  m oż

na  w y g ra ć  cenne n a g rody :

T E L E W IZ O R
R A D IO O D B IO R N IK

P R A L K Ę  E L E K T R Y C Z N Ą
R O W E R  I  IN N E

K orzysta j z  o k a z ji!

Uwaga -
rodziny marynarzy!

P olska  Ż eg luga  M o rs k a  w  Szczecinie o rg an izu je  k o 
lo n ie  le tn ie  w  S z k la rs k ie j P o ręb ie  d la  d z ie c i w  w ie k u  • 
od 7— 14 la t  w  dw óch  tu rnusach . U p ra w n io n e  są dzieci, 
n a  k tó re  rodz ice  po b ie ra ją  zas iłek  ro d z in n y  w  P Z M .

W n io s k i na leży k ie ro w a ć  p ise m n ie  d o  S e k c ji S o c ja l
n e j P Ż M  do d n ia  31 m arca  1962 r .  z podan iem  n a zw i
ska, im ie n ia , d a ty  u rodzen ia  i  m ie jsca  zam ieszkan ia .

Żadne zgłosaenia po ty m  te rm in ie  n ie  będą rozpa 
try w a n e .

Z  pow odu  og ra n iczo n e j ilo śc i m ie jsc  n ie  w szys tk ie  
w n io s k i będą m o g ły  b yć  u w zg lędn ione , o  czym  rodz ice  
zostaną zaw iadom ien i. 981- K

PRZED SIĘB IOR STW O  
JA JCZARSKO-D ROBIĄ RSKIE  

W  SIED LCA C H  ul. M A R C H LEW S K IEG O  100 
zatrudni od zaraz

na stanowisko kierownika pracowni (z*cy 
kier. laboratorium)

C H E M IK A  lub  B A KTE RIO LO G A

z wyższym wykształceniem i *  praktyką  
laboratoryjną w zakresie badania arty ku 

łów  spożywczych.
Mieszkanie zapewnione, Wynagrodzenie 

do omówienia.
Oferty zgłaszać na adres przedsiębiorstwa. 
Ewentualnych in fo rm ac ji w  term inie do 

7.III.62 r. włącznie można zasięgnąć telefo
nicznie pod numerem Szczecin 372-83.

986-K

rÜJGfcOSZEfyjA I
1--------

KORESPONDENCYJNE
lekcje języków obcych. 
Inform acje, Warszawa 1, 
skr. 68. 1000-K

GOSPOSIA samodzielna, 
uczciwa, umiejąca go
tować potrzebna. Wa
runki dobre. Teł. 368-20.

1052-G

f f l lE R U C H O M O & Ü l

W IL I Ę na Pogodnie ku  
pię. Posiadam mieszka
nie zastępcze. O ferty  
kierować B iuro Ogłoszeń 
pi. Hołdu Pruskiego 8 
na nr. 209. 1053-G

i t g R A c a m i c i nI— furtZMkbumm.J
t  R A DIO M E C H A N IK A  zatrudni Przedsiębiors
two Robót Czerpalnych i  Podwodnych Oddział 
w  Szczecinie, ul. Nocznickiego 18/22. Szczegó
łowych Inform acji udziela Sekcja K adr pokój 
1 4  999-K

KIEROW CĘ z I I  kategorią prawa jazdy p rzyj
m ie  natychmiast Szczecińska Fabryka M eM l. 
W arunki płacy do omówienia na miejscu.

987-K

K IE R O W N IK A  Sekcji Finansów, zaopatrze
niowca, referenta finansowego, oraz I  pracow
n ika umysłowego zatrudni Przedsiębiorstwo 
Państwowo „W arzyw a - Owoce”. Zgłoszenia 
„W arzyw * .  Owoce” P.P., ul. Żółkiewskiego 
12 a. 'S 8-K

D YSK R ETN IE , szybko, 
■korespondencyjnie, poz 
na Cię B iuro M atrym o
nialne „Syrenka” , V ‘ 
sza w a. Elektoralna 
Prześlij 10 złotych znacz 
kam i otrźymasz 300 a- 
trakcyjnych ofert, in
form acje. 809-K

H p r i e m Ż i
FO R TEPIAN , lodówkę, 
rowery oraz różne meb
le sprzedam. Wojska 
Polskiego 50 m 4.

1054-G

KROW Ę wysokocielną 
sprzedam. Warszewo ul. 
Rostocka 4. 1055-G

MOTOROWER „Jawa” 
sprzedam. Cena 5000. 
tei. 43-797. 1056-G

M OTOCYKL W FM  uży
wany sprzedam. W iado
mość, Szczecin ul. Pocz 
towa 40 m 24. 1057-G

GLOBULKI

-«8 skuteczne, nieszko
d liw e, łatw e w sto
sowaniu
tanie — zapobiega
ją -ciąży

-d 1 pud. 10 szt. 7 zł 
•«i Oo nabycia w apte

kach, drogeriach, 
kioskach KUCH.

704-K

szkanie 3-pokojowe w  
śródmieściu. Najchęt
niej c.o. Slzczecin—W ar
szewo u l. Dzierżona 36.

1080-G

2 D U ŻE pokoje z kuch  
nią, pomieszczenie na 
pracownię zamienię na
3 małe pokoje z ogród
kiem. Małopolska 59 m  
1. 1081-G

SA M O D ZIELN E miesz
kanie. c.o.. łazienka, 
centrum Bydgoszczy za 
mienię na samodzielne 
dwa pokoje z kuchnią, 
c.o. w  Szczecinie. Ofer
ty składać B iuro Ogło
szeń pl. Hołdu Pruskie
go 8 na nr. 207.

1062-G
W  pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci

ś. f  p.

W E R O N IK I MOMOT

em erytowanej nauczy
cielki Szkól Średnich 
zostanie odprawione 
nabożeństwo żałobne 
we czwartek 8 marca 
0 godz. 8.30 w ko
ściele pod wezwaniem  
Sw. Wojciecha, na 
które zapraszają

M Ą 2, CÓRKI, 
ZIĘĆ  I  W NUCZKA  

150-G

4 POKOJE, kuchnia, 
kom fort, parter, osob
ne wejście zam ienię na 
domek jednorodzinny 
w Szczecinie, u l. M ar
cinkowskiego 23 B /Z — 
Pogodno. I063-G

ftGiiiurl
ZG UBIONO legitym ację 
szkolną Technikum Łącz 
ności na nazwisko Bo
żena Garstka. 1064-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
szkolną wydartą przez

niOKALEI
Z.S.B.O. na nazwisko 
H enryk Dorcnbust.

1065-G

M IE S ZK A N IE  3-pokOjO- 
we zam ienię na małe. 
Wiadomość lei. 736-37 
godz. 16—18. 1058-G

ZG UBIONO świadectwo 
szkolne wydane przez 
Szkołę Zawodową w  
Kołobrzegu na nazwisko  
Krystyna Chorążka.

1066-G
PO ZNAN - Śródmieście, 
mieszkanie samodzielne 
2 pokoje, kuchnia, ła
zienka, wygody zamie
nię na odpowiednie w 
Szczecinie. O ferty skła
dać B iuro Ogłoszeń pi. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr. 208. 1059-G

ZG UBIONO świadectwo 
Zasadniczej Szkoły 0 -  
dzieżowej na nazwisko 
Helena B atydło.

1067-G

ZGUBIONO legitymacj« 
ubezpieczalni rodzlnn* 
nr. D -148654 na nazwis
ko Józef Dukiewiez.

I 0S8-O
D OM EK jednorodzinny, 
ogród zamienię na mie

l iŁ ih m M U U . t
CZYSZCZĘ damskie i 
męskie kapelusze. Sklep 
kapeluszy. Jagielloń

ska 1» suterena.
I051-G

íZñmirfJi’YHAíu
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Na berlińskiej
„ścianie śmierci1

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n iach  x  W a rsza w y  do 
B e r lin a  w y jeżdża  trzyosobow a  e k ip a  p o lsk ich  
k o la rz y  to ro w ych . T ra d y c y jn ie , ja k  co ro k u  na 
d re w n ia n y m  to rze  w  b e r liń s k ie j S ee lenb inde r- 
ha le  odbyw ać się będzie m ity n g  na jlepszych  
s p r in tró w  z c a łe j E u ropy . T ra d y c y jn ie  ju ż  za
proszen i zo s ta li na ten m ity n g  zaw o d n icy  po l
scy, Za jąc , B ek  i  W ąchocki.

W czerwcu
POLSKA 
- USA
w Cbicago

D W U K R O TN IE  już 
gościli w Warszawie 
lekkoatleci USA na 
oficja lnym  meczu z 
Polską. Dotychczas jed
nak nie mogło dojść 
do meczu rewanżowego 
tych reprezentacji w  
Stanach Zjednoczonych.

Ostatnio zakończyły 
się pomyślnie pertrak
tacje na ten temat. 
Polski Zw iązek Lekko
atletyczny otrzym ał po
twierdzenie zaproszenia 
reprezentacji Polski za 
ocean. »lecz odbędzie 
się w Chicago w 
dniach 29 i 30 czerwca. 
Chicago wybrano na 
miejsce meczu ze wzglę 
du na olbrzym ie sku
pisko w  tym  mieście 
mieszkańców polskiego 
pochodzenia.

Zespól polski będzie 
drugą po Zw iązku Ra
dzieckim drużyną na
rodową, która rozegra 
oficjalne spotkanie lek 
koatletyczne w USA.

(rak)

Bramkostrzelne
drużyny
uprzywilejowane
U C HW A LĄ  ostatniego Wal 

nego Zgromadzenia PZPN  
wprowadzona została zmia 
na w sposobie klasyfika
cji drużyn w rozgrywkach  
o mistrzostwo. Obecnie nie 
stosunek bram ek, lecz róż
nica bram ek (w wypadku  
uzyskania jednakow ej ilo
ści punktów) decyduje < 
lejnoścl miejsc. Zm iana 
obowiązuje tylko  w 
grywkach I  i I I  lig i oraz 
w  rozgrywkach o wejście 
do I I  ligi.

Pozostałe klasy ( I I I  liga, 
klasy A , B i Ć) muszą 
kończyć jeszcze mistrzo
stwa według dotychczaso
w ej klasyfikacji.

W GiD PZPN  ustalił poza 
tym , że w  wypadku uzyska 
nia przez dwie pierwsze 
drużyny w grupie jednako  
w ej ilości punktów, o pierw  
szeństwie w grupie decydo 
wać będzie trzeci mecz. a 
nie różnica bram ek. Po
dobnie, trzeci mecz będzie 
konieczny, Jeżeli dwa ostat 
nie zespoły uzyskgją jedna 
kow ą ilość punktów.

W  sytuacji, kiedy trzy  
drużyny górnej, lub trzy z 
dolnej części tabeli uzyska 
ją  jednakową ilość punk
tów, wówczas będzie decy 
dowala różnica bramek.

bardzo  d o b re j fo rm ie  
je s t  trzech  z m is trzo w 
s k ie j d ru ż y n y : S ZY
M A Ń S K I S T R U M P F  i  
K O S S E W S K I. B a rdzo  do 
b rze  zapow iada się 
dw óch  1 7 -la tkó w  o d k ry 
ty c h  w  zeszłorocznym  

„  , w yśc igu  d la  m łodzieży.
K O L A R Z E  po lscy w y  s  to  G R U D Z IŃ S K I i  

¡eżdża ją  o k i lk a  d n i G Ę B K A . J e ie l i  n ada l po 
w cześn ie j b y  zapoznać pracu5ą s o lid n ie  —  m a ją
się z  to re m  i  p rzyzw y 
czaić się do  n iecodzien
nych  d la  n ic h  w a ru n 
k ó w  s ta rtó w  w  zim ie .

P rzed  w y ja zd e m  roz
m a w ia m y  ze Z b ig n ie 
w em  Z A JĄ C E M , k tó ry

m ie jsce  w  k ra jo w e j czo! 
łów ee. T ro ch ę  s ła b ie j do 
chodzi do  fo rm y  F a lig o w  
sk i. Z a w o d n ik  ten  tre n u  
je  o s ta tn io  m n ie j p iln ie -

P O W S Z E C H N A  M O B IL IZ A C J A  m ężczyzn 
t rw a . 8 m arca  ju ż  p o ju trze . O po trzeb ie  
u ś w ie tn ie n ia  życzeń sym b o liczn ym  k w ia t 
k ie m  ju ż  p isa liśm y. Dziś, w  m y ś l o b ie tn icy , 
po s ta ra m y  s ię  podpow iedzieć panom  m n ie j 
p o m ys ło w ym , ja k i  p ra k ty c z n y  poda rek  m o
g lib y  w rę czyć  p a n i swego serca. N a leży od
w iedzać  sk le p y  w  za leżności od upodobań 
w y b ra n k i.

Jest ir  czym uzbierać:

KWIATEK
UPOMINEK 
NIESPODZIANKA 

dla miłej 
E W Y

M E W I M
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

17.50 — „D zisiaj", program
dnia, 18,25 — „O studentach 
— ale inaczej” , 18.55 — recital 
fortepianowy Alberta Catela 
(USA), 19.30 — dziennik T V , 
20 — film  krótkom etrażowy

« » ? « - - * - » *
W SPÓŁCZESNY — „K ord ian” 21,35 “  DOBRANOC.
godz. 19.30.
OPER ETK A  — „Baron cygań
ski” g. 19.15.

mmm

i  je ż e li rne p rz y ło ż y  Sie ! b w ie  - STR0.7NIS I — ra  liśm y tak ie w  Dom u Odzie 
d o  p ra c y  b ę d z ie  m ia ł j dzirny kupić kora le . Nip.- -żowym przy A l. Niepodleg 

1UŻ W  B e r l in ie  s ta rto w a * ł r . . , j - _ 4-5 _  ^nkw n b fik r» -'. ńy n ie jest ich dużo. kości), kosmetyki, 
n ie je d n o k ro tn ie  D w a  t rU ° nO C1 . *  \ Są w sklepach „C epelii” EW A - D O M ATO RKA na

 ̂ ' —  -■ w a n .e m  Się d o  d ru ż y n y , j ..Jubilera” i innych. Spo- pewno ucieszy się wyroba-
Z re s z tą  p rz y  s ta łe j i ro  efektow nej czeskiej W - m i z- ceramiki, tak pięknie 

b/vnV ure.ńrii n ip  m a  p taJS u te rii sprowadziła ostat- dekorującym i mieszkanie. K o n k u re n c ji n ie  m a „ e i - i j  nio> ia)>wfcisgliwa ja k  zaw Szlł„ aC w tó icPach „ce -
to w y c h  m ie js c  w  re p r e . ę88ł kierowniczka salonu peiii”

razy  zdoby ł ju ż  W ie lk ą  
Nagrodę B e r lin a  p rzy 
znaw aną na jlepszem i

t  a n  O m  ” ------• sz-s, «ißio'.vaictua naionu p e u r .
le **° u rn -  ¡ jg n ta c jj _  co je s t zresz- „Gaitux - Telimeny” , ja -  EWĘ .  g o s p o s ię  wfton-

.  , .. ... JI. _____ „ In *  G'ni.Mn4 9 *T .« R «  Kwa . . 7' . •____ J-;-.,..,tą  d o p in g ie m  d la  zaw o-

G IM N A STYK A
W  ZA W ODACH gimna

stycznych szkół podstawo
wych o puchar Inspektora 
tu  Oświaty startowało 13 
zespołów dziewcząt i 3 ze 
spoty chłopców. Dziewczę
ta zostały podzielone na 
dwie grupy. W  grupie za
awansowanej wygrała szko 
ła  n r  5 przed 60. Indyw i
dualnie. Kucharska przed 
Łykowską i Szlagowską. 
W  grupie drugiej wygrała 
szkolą n r 60. Indyw idualnie  
Czypicka przed W aluk i Pła 
tek.

Wśród chłopców najlep
szą okazała się szkoła ni 
63 przed 5 i 55. Indyw idual
n ie  zwyciężył Szymczak 
przed Kucharkiem  i L ipiń
skim . (man)

s p r in te ro w i
n iu m . w

—  C zy jes t ja ka ś  zatm  d n ik 4 w _ 
dn icza  ró żn ica  m iędzy
jazdą na  torze k ry ty m  —  W czesną w iosną  
w  B e rlin ie  a  na torze z o rg a n izu je m y  t ra d y c y j-  
z w y k ly m ?  n y  ju ż  w yśc ig  K u r ie ra

—  W spó lne  je s t to , że d la  m łodz ieży. Co pan 
i  tu ta j i  ta m  trzeba k rę -  ra d z i p rzysz łym  uczestn i 
cić, a je ż e li s ię  chce w y  kom  tego wyścigu?  
grać, trzeba  dob rze  k rę  —  Przede w szys tk im  
cić. Różnice w  techn ice  p iln ie  trenow ać. N ie z b y t 
są je d n a k  zasadnicze, fo rso w n ie , lecz system a- 
T o r  k ry ty  m a  bardzo  tyczn ie . D użo ćw iczeń o- 
strom e, ostre  w iraże , gó lnosp raw nośc iow ych . 
P rzy  duże j szybkości je  g im n a s ty k i, a te ra z  k ie -  
dzie  się ta m  ja k  na c y r -  d y  p o d m ie jsk ie  szosy ju ż  
k o w e j „śc ia n ie  śm ie rc i” , obeschły, ró w n ie ż  t re n in  
W ym aga to  dużego opa- g i na row erze. K on iecz- 
n o w a n ia  i  um ie ję tnośc i n ie  je d n a k  za m iastem , 
jazdy . N ade w szys tko  je  gdzie  je s t szerok i od- 
dn a k  w ym aga tre n in g u  dech i  znacznie bezpiecz 
w  ty c h  w a ru n ka ch . Z a - n ie j n iż  na u lica ch  m ia - 
w o d n icy  n iem ieccy  je ż -  sta.
dżą ta m  ju ż  od k i lk u  t y  (R ak)
godn i, n ic  w ię c  d z iw n e - ________
go, że za ska ku ją  nas czę' 
s to  w y n ik a m i.

__ C zy s ta rt w  z im ie
n ie  w y trą c a  w as z n o r
m a lnego to k u  tre n in g o 
wego?

—  G dybyśm y się na
s ta w ia li ty lk o  na  ten 
s ta rt, trzeba  b y  p rzyśp ie  
szyć uzyskan ie  fo rm y . Ja 
je d n a k  t ra k tu ję  u dz ia ł 
w  zaw odach b e r liń s k ic h  
ja k o  sp raw dz ian  a k tu a l
n ie  p o trzebne j fo rm y . Na 
tę  w ysoką  liczę  d o p ie ro  
w  p o ło w ie  sezonu. D o 
d a tko w a  tru d n o ść  po le 
ga na tym , że m y  tre n u  
ją c y  ca łą  z im ę  na w o l
n ym  po w ie trzu  „ d ła w i
m y ”  się w  c ie p la rn ia 
nych  w a ru n k a c h  w  ha
l i .  No, a le  tego n ie  da się 
zm ien ić .

Z  zaproszenia k o rzy 
stam y zawsze chętn ie , 
gdyż u d z ia ł w  m ity n g u  
pozw a la  poznać m o ż li
wości późnie jszych  p rze 
c iw n ik ó w  i  je s t d la  nas 
ró w n ie ż  spraw dzianem .

—  P ro w a d z i p an  tre 
n in g i ko la rsk iego  ośrod
ka  o lim p ijs k ie g o  i  sek
c j i  O gn iw a . Co będą ro 
b i l i  zaw odn icy  pod  p ań 
ską nieobecność?

—  Będą re g u la rn ie  tre  
n o w a li w e d łu g  w zo rów  
op racow anych d la  każde 
go z  n ich  in d y w id u a l
nie . N ie  c h c ia łb ym  za 
w cześnie przesądzać 
sp raw y, w y d a je  m i się 
je d n a k , że w  ty m  sezo
n ie  p o w in n iś m y  zrob ić  
„g e n e ra ln ą  rozp raw ę”  z 
p rz e c iw n ik a m i. W ośrod 
ku  tre n u je  w  te j c h w ili 
w ie lu  za w odn ików , k tó 
rzy  p o w in n i za jąć w szy
s tk ie  czo łow e m ie jsca

Z a g ę s z c z a n ie

mieszkań

nuaa STftZEM ZA LSK A . Ew a tentu je drobiazg z dziedzi- 
slrajnisia czeka też na cień ny gospodarstwa domówc
ie!« pończoszki, piękne „ 0 >;a pewno znajdziecie 

chusteczki do nosa (w idzie cc i odpowiedniego w  no-
----------------------,-------------------------- w yra sklepie PSS obok

baru „Bbctra” .
D LA  EW Y — B IB L IO F IL -  

K I — ty lko  kHiąika, po
dobnie ja k  dla EW Y - H A  
ZA BD ZJSTK I — los lote
r i i  pieniężnej, wypełniony 
kupon „Toto - Lotka” czy 
„G ryfa” .

JEST jeszcze inny sposób 
uczczenia święta m ile j *e r-  
cu Ew y. N IE S P O D ZIA N  - 
KA . W ymaga raniej pie
niędzy i chodzenia po s-kie 
pach. N u. upieczenie ¡.or
tu, przygotowanie świątecz 
ni'.j ko lacji — wyobrażacie 
sobie zdumienie drogiej 
istoty? Albo długoterm i* 
no)ve zobowiązania pomocy 
w sobotnich porządkach, 
niedzielnym  m yćiu garn- 

ZG O D N IE  z  zapowiedzią- i ków , praniu pieluch, posta
m i, W ydział Spraw Lokalu j mówienie zrezygnowania z 
wych Pręż. M RN  konsek-, przydługich popołndnio- 

-a  -wych „konferencji”  albo 
zw rotów  w rodzaju

2 tys. izb
w Śródmieściu
Wolny dobór
współiokatora

Panow ie 
z gwizdkiem
gotow i

do sezonu
PRZED sezonem p iłkar

skim odbyła się kurso-kon 
fereneja dla sędziów p iłk i 
nożnej naszego wojewódz
twa.

Zaproszony na zjazd tre  
ner Z IE M IĘ C K I, wygłosił 
ciekawy referat na temat 
współczesnej gry i tak ty k i 
w  piłkarstw ie. Koreferenci 
— Smułczyńskt i Dziedzi- 
cki, szeroko om ówili stratę 
gię sędziego, prawidłową 
współpracę tró jk i sędziow
skiej na boisku, jednolitą  
ocenę zdarzeń w  czasie 
gry oraz jednolite wydawa 
nie decyzji, które są pod
stawą obiektywnego arbi
trażu.

Poinformowano także sę
dziów o wprowadzeniu no
wej in terpretacji przepi
sów. dotyczących zakazu 
stosowania tolerancji miej 
sca rzutu od miejsca doko 
nania przewinienia. Wszel
kie rzuty wolne muszą być 
wykonyw ane ściśle z miej 
sca przewinienia.

Sędziowie są więc przygo  
tow ani do sezonu. Obec
nie, we własnym zakresie 
będą pracowali nad poprą 
Wleniem sprawności fizycz  
nej i  kondycji.

(man)

W  d e c y d u ją c y m  m e
czu o  m is trz o s tw o  o k rę 
gu ju n io re k  w  koszy
ków ce  K u s y  poko n a ł 
O g n iw o  51:36 (26:17).
S po tkan ie  b y ło  c iekaw e 
i  prow adzone w  szyb- 

k a te g o r ii ju n io ró w . W  k im  tem pie , (m an)

ventnie prowadzi akcję 
gętsczanJa mieszkań. We 
wszystkich dzielnicach spo
rządzeń* w ykazy ponadnor 
m atyw nej powierzchni. NaJ 
więcej wykryt-o w Śród
mieściu, bo ponad 2 tys. 
izft. W innych dzielnicach 
lokali tak ich  jest maitej, 
gdyż w iele budynków nie 
podlega kw aterunkowi.

Lokatorzy m a ją prawo  
doboru współmieszkańców. 
>Iusi to jednak nastąpić 
nie później niż w  ciągu 
14 dni od chw ili o trzym a
nia zawiadomienia o ogra
niczeniu powierzchni. W 
przeciwnym  razie kandy
data wskazuje kw aterunek. 
Is tn ie je również możliwość 
odwołania. Prawo do do
datkow ej powierzchni m a
ją  chorzy na gruźlicę, ast
mę, naukowcy oraz człon
kow i« zw iązków twórczych.

(B)

B u d o w a
dwóch szkół
Tysiąclecia
-  zagrożona

W  P LA N IE  inwestycyj
nym  Wojewódzkiego Komi
tetu SFBS założono m. in 
budowę dwóch wielkich  
szkól z in ternatam i: ogólno 
kształcącej w  Pyrzycach — 
koszt 13,5 min z ł 1 rzemiosł 
budowlanych w  Kamieniu
— 23 min zł. Roboty przy  
pierwszej m ają być wyko
nane w  cyklu skróconym, 
i zakończone do września 
przyszłego roku, a więc 
700-letnią rocznicę założe
nia Pyrzyc. • Natomiast 
szkoła w  Kamieniu ma być 
oddana w  lipcu 1965 r.

Ponieważ resort oświaty 
w  ub. roku nie wykorzy
stał w  pełni lim itu  inwe
stycyjnego. na ogólną su
mę 16 min zł, w  tym 3,5 
min z ł ze Społecznego Fun  
duszu Budowy Szkól — roz 
poczęcie robót w Pyrzy
cach i Kam ieniu jest po
ważnie zagrożona. Kurato
rium  czyni starania aby na 
rok bieżący wprowadzić Py 
rzyce i Kamień do planu 
wykonawców. Niestety bę
dzie to  jedynie możliwe... 
poprzez skreślenie z pla

nu innych szkół. (b)

taka niedobra kola
cja” .

Niespodzianek może być 
mnóstwo. Co najm niej tyle , 
ile  rodzajiiw czynności wy 
pełnia codziennie kobieta.

(aż)

Usprawnienia
komunikacyjne
na lin ii
Szczecin - 
Trzebież

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
D O K P  o d b y ła  s ię  o s ta t
n io  narada p rze d s ta w i
c ie li za k ła d ó w  p ra cy , 
leżących  na l in i i  Szcze
c in  G ł. —  T rze b ie ż  (m. 
in . S toczn i, H u ty , P a
p ie rn i i  „S u p e rfo s fa tu ” ), 
w  ce lu  o m ó w ie n ia  ko
m u n ik a c ji k o le jo w e j na 
ty m  odc inku .

P rz e d s ta w ic ie le  d y re k  
c j i  p rz y rz e k li,  że p rzy  
u k ła d a n iu  le tn ie g o  ro z 
k ła d u  ja z d y  w ezm ą pod 
uw agę  liczn e  p o s tu la ty , 
w y s u n ię te  w  to k u  d y 
s k u s ji przez za k ła d y  
p ra cy . W skazanp n iedo
m agan ia  w  obs łudze  te j 
l in i i ,  ja k  np. b ra k  do 
s ta teczne j ilo ś c i w ago
nó w  w  okresach  n a j
w iększego n a s ile n ia  r u 
chu , d y re k c ja  ob iecała 
ja k  n a jszyb c ie j usunąć.

W a rto  dodać, że w  
ram ach  dalszego usp ra w  
n ie n ia  k o m u n ik a c ji m ię 
dzy  m ie jsco w o śc ia m i na 
le w y m  brzegu O d ry  a 
m iastem , P K S  u ru ch a 
m ia  w e w rze śn iu  br., 
l in ię  au tobusow a na tra  
s ie  Szczecin —  P o lice  —  
T rzeb ież. (T)

KOSMOS — „A frykańska kró
lowa” g. 9. 11.15, 13.30. 16. 18.30. 
21 — arag. — od la t 12 (wtorek 
i środa).
D E L F IN  — „Pokój przychodzą
ctm u  na św iat”  g. 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 — rada.
— od lat 12 (wtorek i  środa). 
B A ŁT Y K  — „Romeo i Julia”  
K. 9.30, 12.15, 15, 17.*45, 20.30 — 
aug. — od la t 16 (wtorek i śro 
da).
P O LO N IA  — „B urza nad ste
pem ” g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21
— fr.-jug .-w ł. — od la t 16 — 
panoram iczny (wtorek i środa). 
P IO N IE R  — „D zielna czubat- 
ka” g. 10, „N a tropie U- 202'* 
g. 11, 13, 15 „Pierwszy lot” g. 
17 — „M atka Joanna od A nio
łów ” g. 18.30, 20.45 — polski — 
od 1. 16 (w torek i środa). 
M U Z A  (Pomorzany) — „Tajem  
nica szyfru” g. 17.30, 19.30 —  
węg. — od lat 16.
PR O M IE Ń  — „W ojna i  pokój” 
g. 15.30, 19.30 — USA — od la t 
12 ( I I  części).
SA LA  M R N  — „Noc nad Pa
cy fik iem ” g. 16, 19.30 — USA — 
od la t 12 — panoramiczny. 
M AR S — „Nędznicy” g. 16.30,
18.30, 26.30 — franc. — od la t 14 
( I część).
ECHO (Kraekowo) _  „M artw «  
dusze”  g. 18, 20 — radź. — 
od la t 16.
FA LA  — „F ilm  bez ty tu łu”  g. 
17, 19 — N H F  — od la t 16. 
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  film y  
pnp.-nauikowe g. 17.
Ś W IT  (Skoiwin) — „W  czepku 
urodzeni” g. 17, U  — N R F — 
otł la t 16,
M EW A  (Zelechowo) — „Zuzan  
na i chłopcy” g. 18,  20 — poi,
— od la t 16.
SO SENKA (Tanowo) —-  „Meza 
liana” g. 19 — węg. — od la t
12.
STY LO W E (Huta Szczecin) —  

Najm niejszy buntownik”  g.
17.30, 19.30 — USA — od la t 9. 
ż e g l a r z  (Goięrino) — „czy  
ste niebo”  g. 16.30, 18.30, 20.30
—  radź. — od la t 16 — doda
tek na XX -lec ie  PPR — „M ia  
ra czasu” .
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 
„Sams-on”  g. 17.30, 19.30 — poi.
— od la t 14 — panoramiczni-. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „K sią
żę Myszkirt”  g. 17, 19 —franc.
— od la t 16.
H U T N IK  (Stolcryn) — „K o 
niec drogi”  g. 17, 19 — bułg.
— od la t 16.
B A JK A  (Police) — „Paryski 
włóczęga” g. 17, 19 — franc,
— cd lat 16.
1 M A J (Żydówce) — „Pięć łu 
sek”  g. 17, 19 — NRD — od la t 
16.
M A R ZE N IE  (Wielgowo) — 
„Czekajcie na listy”  g. 18 — 
radź. — od la t 12. 
R EPE R TU A R  K IN  — na podsła 
w ie inform acji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. Po). 
36 — „Współczesna Moskwa”
—  godz. 10 — 2L

Program berliński

13.30 — rozmaitości, 15.30 — w l 
dowisko dla dzieci od la t 6, 
17.45 — widowisko dla
młodzieży „To Jest ładna mo
da”  18.15 — „Nowoczesna tech  
n ika” , 18.45 — tysiąc wiadomoś 
ci telew izyjnych. 18.55 — po
zdrowienia telew izji dziecię
cej, 19 — „Przed Targam) w  
Lipsku”, 19.40 — prognoza po
gody, 19.45 — kronika, prze
gląd wydarzeń, 20 — audycja  
z o kazji 60 rocznicy urodzin  
„Hansa Ruchmann, 21.15 — 
»M agazyn operetkowy nr 3” ) 
ostatnie wiadomości kron ik i.

ŚRODA

10 — kronika, 10.25 — film  teJ 
le w izy jny „Św iątyn ia szata
na”  ( I I I  część), 11.45 — „Zo  
świata m otoryzacji” , 12.10 — 
test, 13.30 — film  ,.Noc w  W e
necji” , 16 — widowisko d la  
dzieci od la t 10 „Towarzyszu  
poruczniku start” 17 — audy
cja z okazji M iędzynarodowe
go D nia Kobiet (transmisja z 
Pałacu Fryderyka w Berlin ie).
18.45 —  omówienie programu, 
18.55 — pozdrowienia telew izji 
dziecięcej, 19 — spotkanie w  
B erlin ie z K . E. von Schnitz
le r, 19.25 — prognoza pogody*
19.45 — kronika, przegląd w y
darzeń, 20 — „Dziś u Kruege- 
tów ” , 20.40 — „Popatrz, po
myśl — i osądź”, 21.25 — au
dyc ja  rozrywkowa; ostatnie 
wiadomości kroniki.

RADIO

S ZC ZEC IN : 16.05 — „W  ostat
ni dzień karnaw ału” , 16.30 — 
„K u ltu ra  przez małe „ k ” , 16.40
— „K onfrontacje” , 17.30 —
przegląd aktualności W ybrze
ża, 18 — koncert życzeń, 18.45
— dyskusja tygodnia.

W AR SZA W A: 13.25 — „Fa
raon", 14 — „D aleki rejs z me
lodią i piosenką” , 14.45 — pu
blicystyka międzynarodowa, 15
— wiązanka m elodii, 15.30 — 
dla dzieci „F ilk a  i F iranek” , 
18.35 — uniwersytet . radiowy, 
19.05 — m uzyka i aktualności* 
19.30 — aktualności literackie, 
19.45 — ostatnia karnaw ałow a 
rew ia orkiestr tanecznych, 21
— z k ra ju  1 ze świata, 21.40 — 
d. c. karnaw ałow ej rew ii.

r a r amèèmèêzM

KLUBY
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 —
„Siedź” g. 20
N O T — W oj. POL. 67 — „Śle
dz ik” g. 19
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy
n iaka 5 — w ykład m gr Gło
wackiego „Powstanie chrze
ścijaństwa”  i f ilm y g. 17 
PTTK  — p l. Lotników — ze
branie klubu wysokogórskiego 
i prelekcja „Topografia — m a
sywy M ont Blanc”
TPP R  _  W oj. Pol. 66 — film  
„M ezalians" g. 18, 20 
ŁĄ C ZN O Ś C I — Dworcowa 20 
— „Śledzik”  g. 19

WVSEAWV
M U ZE U M  — Staromłyńska 27 
— malarstwo polskie, średnio
wieczna sztuka pomorska, re
nesansowe stroje książąt szcze
cińskich g. 10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 4 — ar
cheologia, przyroda, wystawy 
morskie g. 10—16. 
z a m e k  — wystawa m alar
stwa Z . Szumana g< 10—15.

E M
K L IN IK A  C H IB . D Z IEC IĘ C E J  
— U nii Lubelskiej 
I  K L IN IK A  C H IR . — U nii Lu 
belskiej
P R ZYC H O D N IA  DLA M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojcie
cha 7 _  g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z 
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 18—22

„Młodzieńcza miłość”
ŁOB EZ (Rega) •— „Opowieść 
północna) — radź.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Siedem  
grzechów głównych”  — fr. w ł. 
K A M IE Ń  (Fregata) — „Biedni 
bogacze”  — węg.
G O LE NIÓ W  (Wisła) — „Niedo
bre spotkanie” — fr. 
M ASZEW O (P IA ST) — „15.18 
do Yum y” — USA  
P ŁO TY  (Jedność) — „F lip  1 
Flap na bezludnej wyspie” 
NOW OGARD (Orzeł) — „M ło
dzi małżonkowie” — fr . w l. 
RESKO (Gwiazda) — „Przebu
dzenie” — CSRS 
P Y R ZY C E (Robotnik) — „W oj
na” — jug.
PE ŁCZY CE (Świt) — „Siostry”  
( I ser.) — radź.
ŚW IN OU JŚCIE (Pomorzanin) — 
„W ieczór kawalerski”  — U SA  
ŚW IN O U JŚ CIE  (Rybak) — 
„W  świetle neonów” — szwedz 
k i
G R YF IN O  (G ryf) — „M aria  
Candelaria” — meks.
G R Y F IC E  (Capitol) — „Żoł
n ierz i  bohater" — NRF  
B A R LIN E K  (Stolica) — „Pod
rywacze” — fr.
CHOSZCZNO (Znicz) — „Ro
semarie wśród m ilionerów” 
CHOJNA (Jutrzenka) — „K or
sarze Pacyfiku”  — ( I I  ser.) 
W O L IN  (Tęcza) — , .Sprawcy; 
nieznani” — wl.
STARGARD (Dar) — „D ziew 
czyna z p row incji” — USA  
16.30, 18.30, 20,30 
DĘBNO (Przedwiośnie) - *  
„Katastrofa”  —  węg.

N r 5 — Naruszewicza 11 — teł* 
462-36
N r 33 — plac G runw aldzki 43 
— tte l. 345-51.
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WIĘCEJ
TROSKI

pieniędzy? Czy troDfe  
tego K uratorium  próbo 
wato skłonić DB O R -y  
do w ypełn iania tego 
obowiązku?

— Owszem, monitujemy, 
piszemy gdzie, się tylko  
da. ale  niestety, jesteśmy 
bezradni. Nasze w pływ y  
agraniezają się do ustala
n ia sieci szkól i  opiniowa
nia założeń oraz projektów  
pod względem fu nk c ji bu- 

' dynteów. N ic jesteśmy w  
stanie roztoczyć szczegóło
w e j kontroli nad całokształ 
tern budownictwa szkolne-

0 BUDOWNICTWA
szkolne

¡(Dokończenie *e  6tr. 1)

planowane 20 nowych o- 
biektów  w  roku 1961 „te
renów ki” n ie  oddały 5 
szkół. Środki przyznawa
ne na, budownictwo szkol
ne są za niskie w stosun
k u  do potrzeb, ale trudno  
dobijać się o ich zw ięk
szenie. skoro pian i tak  
n ie  jest wykonywany.

—  Jak to przedsta
w ia  się liczbowo!

— Na rok 1961 przezna
czono lim it  w  wysokości 
121,5 m in zł. Przerobiono 
[natomiast tylko 86,8 pro
cent przyznanych sum. 
Straciliśm y 16’ m in  zł. C.o 
w ięcej, z planem rzeczo
w y m  jest jeszcze gorzej. 
Zam iast 148 izb wybudo
wano 112, a więc około 75 
procent.

—  Z jakością w yko
nawstwa również nie 
jest najlep iej. Św iad
czy o tym  choćby ko 
nieczność stem plowa
n ia  stropów w  no
wych szkołach. W y n i
kałoby z tego, że K u 
ratorium  zbyt rzadko 
ingeruje w  trakc ie  bu  
dowy.

—  U s te rk i są d la  nas
h ie u s ta n n ą  zm orą. W y 
licze n ie  ich  za ję ło b y  
m n ó s tw o  czasu. W ezmę 
w ię c  jeden w y c in k o w y  
p rz y k ła d . G dybyśm y 
c h c ie li usunąć is tn ie ją 
ce zagrzyb ien ie  szkół, 
trzeba b y ło b y  n a ty c h 
m ia s t przeznaczyć na to  
2,8 m in  z ł. N ie p ra w id 
ło w o  w ykonane  izo la c je  
i  in s ta la c je  w odne w  no 
w y c h  szkołach c iąg ló  
zw ię ksza ją  ilość b u d y n 
kó w , k tó ry m  za parę  la t  
g ro z i ró w n ie ż  zag rzy
b ien ie . N adzór ze s tro n y  
K u ra to r iu m  je s t rzeczy
w iś c ie  m in im a ln y , a le  
przec ież m y  jesteśm y 
g łó w n ie  p o w o ła n i do 
s p ra w  szko ln ic tw a . M o -

i f i  zdan iem  na leża łoby 
w in ić  za b ra k  nadzoru 
in w e s to ró w  p o w ie rn i
czych, ja k im i są DBO R.

—  Jak w yn ika  z 
podsumowania roku  
1961 koszt rea lizac ji 
jest znacznie wyższy 
niż p rzew idyw ały ko 
sztorysy. To jest prze
cież jakiś nienorm al
ny objaw.

—  K u ra to r iu m  m a t y l  
ko ogó lne  rozeznan ie  do 
tyczące sum arycznych  
w y d a tk ó w  danego ro ku . 
A n a lizę  kosztów  poszczę 
gó ln ych  szkó ł pos iada ją  
ty lk o  D B O R -y.

—  Jak to. K urato 
rium . gospodarz lim i
tów ma tak  m in im al
ny w p ływ  na budow
nictwo szkolne, i nie 
zna kosztów poszcze
gólnych obiektów? To 
jak iś  paradoks!

— Zgodnie z zarządzenia
m i dwóch m inistrów: Oś
w ia ty  i Gospodarki Kom u
nalnej z roku i960, zakres 
obowiązków D BOR-ów i 
K uratorium  jest wyraźnie 
rozdzielony. W szelkie spra
w y związane 7. załatw ia
niem dokumentacji praw 
nej i kosztorysowej oraz 
nadzorem nad przebiegiem  
I  jak&ścią budowy nale
żą do DBOR-ów. Również 
DBOR-y prowadzą rnsli- 
ćztrtlS i analizę ktmztów. 
Są wprawdzie zobowiąza
ne składać nam relację, 
ale ja k  dotąd, n iestety, te
go n ie robią.

—  Znów  nic bardzo 
rozum iem y. D B O R -y  
nie eheą składać go
spodarzowi re lac ji z 
w ydatkow ania jego

go. W  naszym dziale in 
w estycji jest pięciu pra 
cowników, w  tym  jedn; 
siła kancelaryjna i 2 pra
cow ników zajm ujących się 
tylko  wyposażeniem szkół. 
Podczas gdy buduje się 
lub  rem ontuje około 100 
obiektów rocznie.

P R Z E P R A S Z A M Y , że 
ostatnie słowo rezerw u
jem y d la  siebie. Przed 
stawiony jednak w  na
szej rozm owie obraz bu 
downictwa szkolnego 
zmusza nas do wypowie  
dzenia swojego zdania. 
Uw ażam y, że sytuacja  
jest zla, tym  gorsza, że 
—  ja k  wspomniał K u ra 
tor —  budowa nowych 
obiektów w  Szczeciń- 
skiem  nic zm ierza do 
zm niejszenia zagęszcze
n ia  w  szkołach.

Gospodarka w  zakre 
sie inw estycji szkolnych 
pozostawia w iele do ży
czenia. D B O R -y  nie mo
gą rościć sobie preten
s ji do wyłączności w  
tym  zakresie. Ktoś prze 
cięż musi kontrolować 
budownictwo szkolne, 
zarówno pod względem  
kosztów' ja k  też jakości 
i  terminowości. K to  to 
będzie rob ił —  K urato 
riu m  czy może nowi» 
powstały przy Prez. 
W R N  —  Zarząd D B O R - 
ów —  trudno powie
dzieć. Faktem  jest je d 
no: należy m ożliw ie
szybko ustanowić kon
tro lę nad przebiegiem i 
jakością budownictwa  
szkolnego. (B)

W  U B IEG ŁĄ  sobotę 
w Urzędzie Stanu Cy
wilnego w Dąbiu odby
ła się niecodzienna uro 
czystość, o  godz. 15 
pr/ed  gmach r - .c  . , . 
D R N  zajechała kcwaika

c y kii* 1  ’Sii arr.f.b i i . “  B yL  
to asysta młodej pary 
— K rystyny JAW OR
SKIEJ i Stanisława 
SARNOW SKIEGO ,któ -

Malowniczy
ślub

w  Dąbiu
rzv w  dniu tym  wstą
p ili w  zw iązek małżeń
ski. Pani Krystyna jest 
córką oficera z jednos
tk i w ojskowej, a m ło
dy małżonek jest rów 
nież oficerem tej jed
nostki.

P rzy  dźwiękach orkle 
6try . państwo młodzi 
przeszli szpalerem utwo  
rzonym przez oficerów.

Nowo zaślubionym  
małżonkom życzymy 

w ielu  la t szczęśliwego 
pożycia.'. (hs)

i
KARN A W A ŁOW Y B al Prasy ma ju t  w  Szcze

cinie swój4 tradycję. I  tym  razem impreza wy  
psdła „na rnedai” . Podobały się dekorację, 
baw iły karykatury i satyrj’czne, pełne humo
ru porzekadła. Przy dźwiękach doskonałej 
orkiestry jazzowej bawiono się ochoczo do 
białego rana. Symboliczną kaczkę dziennikar
ską (żywą, a jakże:) „w ytańczy ła” p. Danuta 
W ALAS - K O B YLIŃ SK A , popularna szczeciń
ska „ŻA BA ” , jedyna kobieta -  oficer naszej 
M arynarki Handlowej. Nagrodę otrzymała za 
twista, w  którym  partnerował je j  mgr Miros
ław  K U B A LSK I z Polskiego Klubu Taneczne
go, uczeń samego mistrza W IECZYSTEGO z  
Krakowa. (a)

Foto — Wanda CŁESLAKOWAi

„W R Z O S ”  sięga do  kieszeni. —  R ob i to  n ieco  
g w a łto w n ie  rzuca jąc p rz y  ty m  szybk ie  spojrze
n ie  w  k ie ru n k u  nieznajom ego. —  Je ś li z  „ A b -  
w e h ry ”  —  m y ś li gorączkow o  —  to  się szarpn ie . 
Przestraszy się, że sięgam  po broń . —  Siedzący 
obok cz ło w ie k  n ie  okazuje je d n a k  żadnego za
n ie p oko jen ia . „W rzos”  w y jm u je  p u d e łko  cyga
re te k , bierze z  n iego je d n ą  i  w k ła d a  sobie do  
ust.

—  Przepraszam , m a  pan ogień  —  zw raca  się 
po  n ie m ie cku  do sąsiada, podsuw ając m u  je d n o 
cześnie pud e łko  z  pap ie rosam i. —  Proszę, może 
p an  też zapali.

—  D zię ku ję  —  n ie zn a jo m y bierze cygaretkę  
9 sięga po zapa łk i. Po c h w il i  rzuca n ib y  m im o 
chodem . —  G orące je s t tegoroczne la to . —  
„W rz o s ”  na c h w ilę  tężeje w e w n ę trzn ie , ale od
ruch o w o  n ie m a l odpow iada : —  Tak , ale z  tych  
c h m u r spadnie ożyw czy deszcz.

—  Szczęściem wszyscy w  dom u  —  m ó w i n ie 
zn a jo m y  p rzyp a la ją c  papierosa.

—  T ak i  w ła śn ie  s iostrzeniec p rz y je ch a ł —  do-  
rżu ca  „W rzos”  i  g łęboko  zaciąga się papierosem . 
U sadaw ia  się w y g o d n ie j i  m ó w i pó łg łosem  ju ż  
po  p o ls k u : —  M ia łe m  stracha . , N ig d y  bym  pana  
n ie  rozszy frow a ł, inżyn ierze...

—  Jestem  tu  woźnicą, w  m ie jsco w e j jednostce  
L u ftw a ffe .  S tąd ten  u b ió r  —  ró w n ie  półg łosem  
o d pow iada  inż. F u rm an . —  Jako  oczekującem u ła t  
w ie j m i by ło  pana obserw ow ać. Dobrze, że pan  
p rzy je ch a ł. M yślę, że m o je  obserw acje mogą się 
ju ż  na coś przydać.

—  A  zatem  słucham . W yjeżdżam  n a jb liższym  
pociąg iem . —  R ozm owa toczy się » spokojn ie . 
O b a j m ężczyźni zachow u ją  się ja k b y  p ro w a d z ili 
z w y k łą  zdaw kow ą  rozm ow ę. O t, ta ka  sobie w y 
m ia n a  zdań o pogodzie i  o n iczym .

—- Nasza in te n d e n tu ra  —  tnóuń inż. F u rm a n  
za opa tru je  icszys tk ie  oko liczne  zg rupow an ia  

w o js k  lo tn iczych . Często przew ożą to w a r na W y 
spę Uznam . U  u jśc ia  rz e k i Peene, nad B a łty 
k ie m  zn a jd u je  się „L u ftw a ffe n e rs u c h a u s ta lt” . 
Przeprow adzane są ta m  dośw iadczenia z  now ą  
b ro n ią  pow ie trzną . N a  duże odleg łośc i w y rz u 
cane są to rp e d y  podobne do okrę tow ych. P ociski 
w ażą  oko ło  1 tony. Wyposażone są w  sk rzyd ła . 
M o n ta ż  ic h  odbyw a  się na m ie jscu

—  D zięku ję , w iadom ość p rzy ją łe m . —  „W rzo s ’* 
sięga po leżący na ko lanach ty g o d n ik  i  pozornie  
zag łęb ia  się w  czytan iu . —  Czy ma pan jeszcze 
coś do przekazania...

—  Na razie  nie. Inż. F u rm a n  rzuca papierosa. 
P o w o li i  ja k b y  ko n ce n tru ją c  na te j czynności 
ca łą  uwagę, w c iska  go butem  w  z iem ię . Jedno
cześnie anod oka  bacznie lu s tru je  te ren. — A

w ię c  życzę pow odzenia  —  rzuca  szeptem. Po 
czym  w s ta je  i  nie og ląda jąc się na swego w sp ó ł
tow arzysza  odchodzi c ię żk im  k ro k ie m  u tru d z o 
nego pracą  fizyczną  cz łow ieka .

—  „W rzos”  zaczytany w  „ A d le rze ”  s iedz i jeszcze 
z  kw adrans. N astępnie w raca  do m iasta. Po d ro 
dze w s tępu je  jeszcze do re s ta u ra c ji na obiad. 
Z  u lgą  s tw ie rdza , że n ie  je s t przez n ikogo  obser
w ow any. W ieczo rnym  poc iąg iem  w raca  do B y d 
goszczy. Polecona m is ja  zosta ła  spełniona.

W  B Y D G O S ZC ZY  „W rzosa ”  oczekuje c iekaw a  
wiadom ość. „T ra g a rz -S ę k ”  k o n ta k tu je  go z m ło 
d ym  podo fice rem  A u s tr ia k ie m  służącym  w  a rm ii 
n ie m ie ck ie j. P rzy je ch a ł tu  na trz y d n io w y  u r lo p  
w  o d w ie d z in y  do s w o je j rodz iny . S potkan ie  jes t 
korzystne. A u s tr ia k  n ie  k ry je  się spec ja ln ie  ze 
s w o im i a n ty fa szys to w sk im i pog lądam i. O kazuje  
się p rzy tem , że b y ł n iedaw no  w  bttzie dośw iad 
cza ln e j L u f tw a ffe  w  Peenem iinde. Posiadane w ia

Na cichym froncie (3 )

„WUNDERWAFFE“
rozszyfrowana

dom ości „W rzos”  uzupe łn ia  in fo rm a c ja m i, że w y  
rz u tn ie  to rped  zbudow ane są ze s ta low ych  szyn. 
W y rz u t poc isku  następu je  p rz y  pom ocy e n e rg ii 
e lek tryczne j. K ie ro w a n y  je s t fa la m i e le k tro m a 
gnetycznym i ze s ta c ji zn a jd u ją c e j się na ziem i. 
P a liw o  s ta n o w i na d tle n e k  w odoru  (w oda u tle 
n iona) i  t le n  sk rop lony . D ośw iadczenia p ro w a 
dzone  są z p oc iskam i ra k ie to w y m i dw óch  typ ó w  
zaszy frow anych  pod k ry p to n im e m  V i  i  Vs.

Ta rozm ow a zam yka  w ie lo tyg o d n io w ą  akcję . 
Ż m u d n e  grom adzen ie  m a te r ia łó w  i  n a w ią zyw a 
n ie  kon ta k tó w , w iązan ie  c ie n iu tk ic h  n ic i w y w ia 
dow cze j s ia tk i p rzynos i re zu lta ty . „W rzo s ”  w y 
d a je  dyspozycje ściągające lu d z i do m acierzys
te j bazy w  Bydgoszczy. Jednocześnie m ło d y  an tr- 
faszysta, a u s tr ia ck i p odo fice r zosta je  zaprzys ię 
żony ja k o  członek g ru p y  w yw ia d o w cze j. W raca  

-*>n nad B a łty k , ju ż  ja k o  ż o łn ie rz  w ie lk ie i a rm ii

a n ty h it le ro w s k ie j na w szys tk ich  fro n ta c h  ś ic ia -  
ta w a lczące j z ludobó jczym  faszyzm em . N a jb liż 
sze jego zadanie zm ontow ać s ia tkę  w śród  żo ł
n ie rzy  jednos tek  L u ftw a ffe  w  re jo n ie  Szczecina.

S P O R ZĄ D ZO N Y  przez  „ W rzosa”  szczegółowy 
ra p o rt o w yn ika ch  a k c ji przew ozi w  parow ozie  
k u r ie r  o rg an izac ji ps. „Z a ją c ” , p racu jąc  ja k o  po
m ocn ik  m aszyn is ty  w  pociągu ku rsu ją cym  na 
tras ie  Bydgoszcz —  W arszawa.

Po ostatecznym  op racow an iu , zaszyfrow any  
m eldunek  dociera, drogą ra d io w ą  do Londynu . 
P p łk  Duncan Sandys (naw iasem  m ów iąc, obecnie  
zięć C h u rch illa ) o trz y m u je  w reszcie z rą k  po l
skiego w y w ia d u  up ragn ioną  w iadom ość, o k tó 
r e j  zdobycie przez w ie le  la t bezskutecznie zabie
g a li specja liści z Secret Service.

P R ZE D ŁO ŻO N Y  ra p o rt w y w ia d  a n g ie lsk i p rzy  
ją ł  początkow o sceptycznie. W ysłane sam olo ty  
rozpoznawcze p o tw ie rd z iły  je d n a k  w ia rygodność  
dostarczonych in fo rm a c ji.  Z d ję c ia  dokonane przez 
sierżanta  —  p ilo ta  Peck z sam olo tu  rozpoznaw 
czego, la ta jącego na bardzo dużych  wysokoś
ciach, u k a z y w a ły  naw e t w yra źn ie  ra k ie ty  leżące 
na w y rzu tn ia ch . W sze lk ie  w ą tp liw o ś c i zosta ły  
rozw iane. A  jednak...

P ropozycja  W yd z ia łu  M l-5  dokonan ia  n a tych 
m iastowego n a lo tu  dyw anow ego spotka ła  się z 
rezerw ą ze s tro n y  n ie k tó ry c h  osobistości z ówczes 
n ych  k ó ł rządow ych Londynu . A  p ro f. L in d e -  
m ann, jeden  z n a jb liższych  w sp ó łp ra co w n ikó w  
C h u rc h illa  w p ro s t n a w e t o k re ś lił ją  ja k o  „h is te 
r ię  ra k ie tow ą” . P p łk  D uncan Sandys i  p. Jones 
m usie li do łożyć w ie lu  s tarań, by wreszcie zapad
ła  ostateczna decyzja...

„B Y Ł O  k ilkanaśc ie  m in u t po p ie rw sze j w  nocy 
•— wspom ina dziś na łam ach  „W e lt am  Sontag”  
dowódca bazy dośw iadcza lne j w  Peenem iinde  
M ax W achte l (po  w o jn ie  d y re k to r p o rtu  lo tn icze
go w  H a m b u rg u ) —  gdy spad ły  p ierw sze bom 
bowe dyw any. P rzecię ły one ca ły  te ren  dośw iad
czalnego ośrodka na d w ie  zęści. W  T rassenhei
de po łoży ły  szeroką rzekę płonącego fo s fo ru , k tó 
ra  u n ie m o ż liw iła  n ie  ty lk o  prze jazd  s traży  pożar 
n e j mieszczącej się w  Z in n o w itz , lecz także p rze j 
ście kogoko lw iek” .

T e j nocy z 16 na 17 s ie rpn ia  potężna f lo ta  po- 
w ie rzna  pod dow ództw em  kom endanta  p p łk . Sear 
by, która, s ta rto w a ła  z W ysp B ry ty js k ic h  w  c ią
gu  104 m ifis tt z rzu c iła  na Peenemünde 2.000 bomb.

K O N IE C

¡TADEUSZ SŁAWEK

l  k ro n ik i obyczajów

PO
ROZWODZIE...
W M A Ł Y M  m ieszkanku  w is i 

na  śc ian ie  fo to g ra fia . P rzed  
s taw ia  m łodą parę. Ona. 

w p ra w d z ie  n ie  w  w e lon ie  (to  j u t  
niem odne), ale z  b u k ie tem  b ia 
ły c h  k a l i i  w  ręce. O n w  c iem nym  
g a rn itu rze , b ia ły  gors. pod szyją  
m uszka. T o  ślubne zd jęc ie  F e lic ji 
i  A n to n ie g o  K . M ałe, sk rom n ie  u -  
m eblow ane m ieszkanko jes t 
w spó lnym  do ro b k ie m  ich  k i lk u 
le tn iego  pożycia.

Dziś n ie ła tw o  poznać w  zanie
d bane j i  z g o rzkn ia łe j kob iecie  Fe 
l ic  ją  ze zd jęc ia  na ścian ie . M a ł
żonków  łączy ju ż  ty lk o  wspólne  
m ieszkanie  —  d z ie li orzeczenie są 
dow e o rozw odzie. Żadne z n ich  
n ie  m a za m ia ru  zrezygnow ać ze 
wspólnego m ieszkan ia  na korzyść 
drugiego.

— Mieszkanie jest moje — tłu
maczy Felicja. — To przecież ja  
zatrzym uje dziecko. Jemu jako  
mężczyźnie ła tw iej będzie zacząć 
nowe życie.

— Ale ja  jestem głównym loka
torem — nie ustępuje Antoni K. —  
I  to Ja pracowałem na wszystko. 
Zresztą żenię się, gdzie mam  
wprowadzić żonę?

— Złam ał m i życie i jeszcze chce 
zniszczyć materialnie — z gory
czą m ówi Felicja.

— Zniszczę — potwierdza je j 
były mąż. — Oczywiście, źe znisz
czę, jeżeli się nie wyprowadzisz.

PO p e w n ym  czasie A n to n i K . 
rzeczyw iście  w p ro w a d z ił do swo  
jego  p o k o ju  „ now ą ”  żonę. W  d ru 
g im  p o k o ju  na tom iast zam ieszka
ła F e lic ja  z dz ieckiem . O ba poko
je  m ia ły  osobne w e jśc ia , k o ry 
ta rz  b y ł je d n a k  w sp ó ln y  1 tam  to  
m ia ły  m ie jsce ro z g ry w k i pom ię 
dzy lo k a to ra m i m ieszkania. Echa 
sta rć  daw no  ju ż  p rzedosta ły  się 
poza. cz te ry  ściany. B y l i  m ałżon
ko w ie  w y d e p tu ją  śc ieżki do kw a 
te ru n ku , proszą, b łagają, grożą:

— Rozgęście nas! Dajcie osob
ne mieszkanie, bo dojdzie do 
tragedii.

POROZWODOWE spory o miesz
kanie nabrały wagi zagadnienia 
społecznego i spowodowały zaję
cie „Stanowiska hfzćz Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej. Zgodnie 
z zarządzeniem 'z  1960 r. obydwo
je  małżonkowie po rozwodzie za
trzym ują jednakowe prawa do 
wspólnie dotychczas zajmowanego 
mieszkania. Jeżeli zwracają się do 
władz lokalowych o „rozgęszcze
nie” , to wniosek ich powinien być 
rozpatrywany w  normalnym try
bie. A tryb  normalny oznacza cze
kanie. nieraz całymi miesiącami. 
W  takich warunkach nie trudno  
o tragedie. Łatwiej tym  bardziej« 
że mimo, iż zarządzenie wyraźnie  
zabrania rozwiedzionemu małżon
kowi bez zgody drugiego małżon
ka. wprowadzenia do wspólnego 
mieszkania „osoby trzeciej, a w  
szczególności nowego współmał
żonka” — takie sytuacje wcale 
nie należą do rzadkich.

JE S T jeszcze jeden  is to tn y  m o
m ent. W ładze loka low e, ro zp a tru  
ją c  w n io s k i o „rozgęszczenie”  o- 
sób rozw iedz ionych , p o w in n y  brać  
pod uwagę ca łoksz ta łt oko licznoś
ci, k tó re  decydow a ły  o rozw o
dzie. A  w ię c  np. z czy je j w in y  
rozw ód zosta ł orzeczony, k tó ry  z 
by łych  m a łżonków  z n a jd u je  się w  
cięższej sy tu a c ji m a te r ia ln e j itp . 
N ie m n ie j ważne je s t także dob ro  
dzieci, k tó re  w  w yp a d ku  rozw o
du rodz iców  zawsze ponoszą n a j
w iększą szkodę m ora lną , społecz
na i  m a te ria lną .

P rob lem  je s t bolesny. G e nera l
nie n ie  rozw iążą  go an i zarządze
n ia  a n i o k ó ln ik i;  mogą one po
m óc ty lk o  w  go raźnych  sytua
cjach. Id e a ln ym  rozw iązan iem  by 
lo b y  oczyw iście  na tychm ias tow e  
rozkw a te ro w a n ie  rozw iedz ionych t 
na to  je d n a k  n ie  pozw a la  c ią g ły  
jeszcze b ra k  m ieszkań.

W  T A K IC H  w aru n ka ch  można  
ty lk o  ape low ać do F e lic ji i  A n to  
niego K . o w ykazan ie  zrozum ie
nia, ta k tu  i  obopó lne j to le ra n c ji. 
Do czasu ostatecznego z a ła tw ie n ia  
przez k w a te ru n e k  sp ra w y  ic h  
m ieszkania n ie  m a innego iv y jś -  
n a , ja k  przestrzeganie zasad n o rm  
k u ltu ra ln e g o  w spó łżyc ia  obcych  
sobie lu d z i w e w sp ó ln ym  m iesz
kan iu .

C Z Y  to  je s t ła tw e? Na pew no  
n ie ! (hs)


